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Wiadomości zagraniczne.

—  Paryż  lfi Lipca  —
Jetlen z dzienników Ja je  nas tępne szcze­

góły o okol icznościach, które poprzedzały i na­
stąpiły po zamacha  samobój stwa przez Teste 
dokonanym:  Pan Teste opuścił  audyencyę izby 
p a r ów  po ważnych wy p ad ka ch , których byliśmy 
świadkami ;  towarzyszyli  mu  Woźni izby parów,  
obrońcy i syn; był  smutn ym,  ale nie zdawał  
się npadłym na duchu i nie zapowiada ło smu-  
tnój katast rofy , którą w  kilka chwil  potem 
do skutku przyprowadzi ł .  Przybywszy do w ię ­
zienia pałacu L u \ e m b u r g , powita ł  dyrektora 
więz ie n ia ,  kazał  sobie przynieść ob iad ,  syn« 
zaś odesłał  na ulicę Lille,  by obiadował  z ma t­
ką i z  żoną ;  „Możesz powiedzieć m e tce , r z ek ł  
pan  Teste do odchodzącego syna,  że wszystko 
się skończyło;  zbyt t rudną dla m tie te g r a ,  
nie mogę jej skończyć “ Nikt nie mógł  pojąć 
znaczenia tych s łów,  Siadł do stołu z swemi 
ob r oń ca m i ,  obiad był smutny i milczący. Pan 
fe s t e ,  który zwykle chętnie mówi ł  o swych 
ideach do ob rony ,  teraz milczał Ko ło  godzi­
ny s iódmej ,  zdawało mu się, że pan Pasllet, 
adw ok a t ,  który mu  dawał  ciągle jak najsil­
niejsze dowody sympatyi ,  był  c o k o f ^ e k  zmę­
czony wrażeniami dma , i z : ' . ł  więc do ń :  „Mój 
kochany ,  zmęczony j es te ś ,  idź odpocząć.  Do 
widzema jutro.* Rozmawia ł  jeszcze chwil  
kilka z panem Debaat  drugim adwoka tem,  by­
łym naczelr ikiem jego b iu ra ,  ale i ten się o d ­
dalił.  Wkró tc e  przybył syn j e g o ,  dla życze­
nia mu dobrej  nocy,  jak zwykle.  Była może 
godzina osma.  O godzinie trzy kwandranse  
ba dziewiątą przypada zamach samobój stwa ,  
^wróc ić  musimy uw agę j .  że ani p rzed,  ani po 
katast rof ie ,  pan Teste na chwilę nie stracił 

r '«vi zimnej i pozornej  spoko jnośc i , do któ­
rej przecież wrażenia  na posiedzeniu odebra­
ne nie bardzo go usposabiać  mogły.  Jeden z głó­
wnych  u rzędn ików  izby p a r ó w ,  niegdyś b a r -  

zo blisko złączony z panem 'Teste ,  p rzepę-  
tz i ł  noc z nim w  w i ę z ie n iu ,  by swą obecno­

ścią ułagodzić wzruszenia  więźn ia ,  który przy­
stał  na przyjęcie go w swej celi ,  na prośby 
wielkiego referendarza.  Pan Teste noc prze­
pędził  czytając i rozmawiając  z swym to w a ­
rzyszem. Jego  wyrażenia ożywione i malo­
wnicze dziwnego nabierały kolorytu z ostatnich 
w yp adk ów  i p r ób ,  które przebył.  Mówił  o 
swym wieku  dziecinnym,  o tych latach w y ­
gnan i a ,  t u ł a c t wa ,  o tej la talności ,  która zda­
wała się ciążyć nad nim od czasu jak świat ło  
ujrzał.  „Czy j estem podłym,  j a ,  kló-y nie 
mogłem s łuchać opisu szlachetnego czynu bez 
bicia serca!  0 !  fatalności!  Mój biedny brat ,  
dodawał  mówiąc  o j ene ra ł-poruczn iku  Teste,  
iu ż  go lam nie zobaczą,  wskazując palcem ną 
izbę parów i ja tego będę powodem.*

M ów ią ,  że w  tej okoliczności odzyskał si­
łę wymowy pełną życia i ma lowniczą ,  którą 
dzisiujsi adwokaci  naś ladować p ragną ,  nie mo ­
gąc jój dosięgnąć,  którą podziwiał  Manuel i 
która z niego w innych czasach zrobiłaby try- 
buna ludu.

— Unia  17 Lipca. —
31 o nile nr obejmuje  u rzędowy rapor t  do— 

wódzcy sił francuzkich na wodach chińskich 
o zajściu z kochiuchinczykami.  W  porcieTu-  
r ane stały dwie fregaty Pictorieute Gioire, 
czeKając odpowiedz,  króla Kochinchiny na w ez ­
w a n ie ,  by w  pańs twach swoich wyznawcom 
chrześciańskim tęż samą wolność udzieli ł ,  j ak 
przed d w o m a laty cesarz chińsl i w  swoich.  
W  porcie T ura ne  siałc pięć ko rw e t  kochin— 
chińskich i te tak podej rzane ruchy i przygo­
towania  czyniły, że ' om e na a n t  francuzki roz ­
kazał im spuścić żagle. Po  wydaniu  tego roz­
kazu przez komendan ta  franeazkiego,  manda­
ryn kochinchiński  który dotąd wszelkiemi po­
zorami zwlekał  widzenie się z fraucuzkitn 
d c w ó d c ą ,  natychmiast  na widzenie się zezwo­
l i ł ,  ale z tej konferencyi to tyiko zysitano,  że 
mandaryn starać się będzie o przyspieszenie 
odpowiedzi  na ów list. Następnego dnia do­
s tr zeżono,  że miasto napełnia się wojskiem,  
a do Dortu przypłynęło mnós two  dżunk zbrój-
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nych napeSnionycli żołnierzem.  Uwiadomiono 
man daryn a ,  że 'o k rę ta  fiancuzkie do tychdżunk 
dadzą ognia,  jeżeli te będą się starały wypły­
n ą ć ;  ale mandaryn od po w ie dz ia ł , że one przy­
były jedynie dla uroczystego przyjęcia posła 
d w o r u ,  który do Turane ma przyjechać.  N a ­
stępnego dnia dowiedziano się przez jednego 
kochincli ińczyka , którą to wiadomość potwier ­
dziły papiery zabran e ,  że kochinchińczycy* u -  
derzą nu f rancuzów.  Wysłano czółna do kor ­
w e t ,  by im odebrać amunicyę i rynsztunek,  
ale czółna wróciły nic nic sprawiwszy,  albo­
w ie m  broni wydać niecbciano,  a czółna nie 
otrzymały rozkazu użycia siły. Tak przeszła 
reszta Unia i noc. Aic na drugi dzień spo­
s tr zeżono,  że mnóstwo  dżunk do por tu płynie 
i że dżunki w porcie napełniają się żołnierza­
mi. Komendan t  Francuzki posłał do manda­
ryna polecenie,  by natychmiast  wysłał  rozkaz, 
ażeby ow e  dżunki nie wpływały do por tu,  w 
przeciwnym razie fregaty francuzkie rozpoczną 
ogień na korwety kochinchińskie,  a ponieważ 
rozkazu  nie poslucńano,  rozpoczęły fregaty o- 
g i eń ,  na który odpowiadal i  kochinchińczyko- 
wie  z okrę tów i fortecy u wstępu portu.  Po 
dwóch  godzinach b itwa została rozstrzygnię­
t ą ,  wszystkie korwe ty  kochinchińskie zostały 
zatopione lub w  powiet rze wyrzucone.  Ko-  
chinckińczykow ’ 3 stracili wr zabitych przeszło 
1000 ludzi ,  bo korwe ty  napełnione były żoł­
n ierzami ;  Francuzi stracili jednego  zabitego i 
dwóch rannych , Dżunki nie poniosły straty, 
pon ieważ zaraz z początkiem bi twy rozproszy­
ły się.

Suł tan Anżuan,  Adryan Su thy,  pod k tó ­
rego władzą  zostają v\yspy Komocskie ,  w e z ­
w a ł  do siebie kapi tana Passe t ,  komendanta  
wyspy Mayot te ,  by zawrzeć z F rancyą t raktat .

Journal des Debats w  obszernym artyku 
łe dowodzi ,  jak daleko Francya stoi niżej od 
Niemiec i Belgii pod względem kolei żelaznych, 
Podaje kartę kolei żelaznych w  Angli i ,  Be l ­
g i i ,  Niemczech i F rancyi ,  by dowieść swego 
twierdzenia .  „Kto mniema ,  mówi  te ndzien- 
n i k , że Francya pod względem kolei żelaznych 
nie  potrzebuje niczego zazdrościć innym k r a ­
jom niech tylko rzuci OKiem na kartę zna jdu­
jąca się na trzecićj s tronnicy naszego dzien­
nika dzisiejszego (z 16 b.  m. jN ary sow ał j ą  Mac 
Car ty -Cavne  ; kryski oznaczają koieje żelazne, 
na  których się ruch już odbywa.  Kar ta  po­
w y ż s z a , która jeszcze niedokładnie podaje i s t ­
niejącą dzisiaj sieć kolei żelaznych w  Niem­
czech,  lepićj mówi jak wszystkie inne d o w o ­
dy. Wszyscy z naszych czytelników ze s m u t ­
kiem na nią poglądać będą.  Jak bardzo F r a n ­
cya pod tym względem niżćj stoi jest  wido-  
cznem.

Koleje żelazne łączą Paryż z belgijską g r a ­
n ic ą ,  H aw r em  i T ou rs ;  oto wszystko co po­
siadamy wraz z kilku małoznaczącemi koleja­
mi. Co za różnica , gdy spojrzemy na \ngl i ę .  
Wszystkie punkta ś rodkowe byle cokolwiek 
ważniejsze zostają z sobą w  połączeniu tak na

północy jak na po łu dn iu ,  na wschodzie jak na 
zachodz ie ,  od Fdynburga  do D o w e r ,  od mo­
rza irlandzkiego do morza niemieckiego. Jo 
samo widzimy w  Belgii. Cale Niemcy są po­
rznięte kolejami żel. Wszystkie ich stolice i mia­
s ta  ważniejsze zostają w związku z temi dro­
gami.  Można j echać „d naszej północnej g ra­
nicy do Kolon i i ,  H am bu r g a ,  Berlina i Szcze- 
ci.it aż do b rzegów morza Ba ł tyckiego , <1° 
L ipska,  Drezna ,  Pragi ,  Wiednia .  Z wyjąt­
kiem małych us tępów jeszcze nie zapełnionych 
ciągle się jedzie kolejami żclazncmi.  Warsza­
wa i Krak ów  tylko kilka godzin od n as zy ć  
granic są odległe.  Te proste fakta więcej mó­
wią jak najpiękniejsze rozprawy.  Od tak da­
wna rozbieramy u siebie kwestyę kolei żelaZ 
nych;  każdy pojmuje jak daleko nas Europy 
za sobą zostawiła , jaką wyższość, nad narni 
pod tym względem posiada.  Niechże malkon­
tenci , którzy tym prawdziwie patryoOcznym 
przedsięwzięciom ciągle tamy kładą cioszą się 
z otrzymanego skutku.  Uzyskali piękne zwy- 
ciętwa na korzyść ludów sąsiednich.  Francya 
za ledwie teraz zaczyna swą sieć kolei żelanych, 
gdy u jćj sąsiadów jest  ona prawie zupeinle 
skończoną .— Zapewniają ,  iż na przyszłych po­
siedzeniach iząd wystąp; z projektem równic 
rozległym jak ważnym dla kolei żelaznych , ale 
wprzód wszystkie dzienniki bez różnicy ba rw  
rozbiorą jego potrzebę.

“  Londyn  20 Ltpca. —
Jćj Królewska  Mość królowa i xiążę Albert  

ju t ro  lub pojut rze przybywają z Osbornehouse  
do pałacu Buckingham,  a lbowiem do tego cza­
su sprawy par lamentu zakończonemi zostaną, 
a królowa będzie mogła zamkniecie par la tnen-  
lU sama wykonać.  Po zamknięciu par lamentu 
k rólowa wróci  do Osbornehouse  i w p ie r ­
wszym lub drugim tygodniu sierpnia uda się 
do Śzkoryi ,  w  której to podróży towarzyszyć 
będą królowej  J .  K .  W.  xiążę wuj  i jego sio­
stra.

Dyrektorowie banku w  Irlandyi zniży li swe 
dyskonto o pół proc , wynosi  ono dziś 6 dla 
angielskich a 6 i pół  dla irlandzkich wexli

Amerykańska fregata Macedonia przybyła 
z 1800 ton zboża , mąki oraz innych ar tykułów 
żywności  w  dniu 16 b. m.  do Cork jako da ­
rem S tanów Zjednoczonych dla Irlandyi.

Raporta  z Cap donoszą o ciągle trwających 
rabunkach kafrów Sir  Henryk Pot t inger  zna j ­
dow ał  się jeszcze na granicy.

— Siany Zjednoczone. —
Piszą z Filadelfii pod dniem 30 czerwca do 

M orning Chronicie \ Sprawy mexykańskic 
wszystkich tutaj za jmują ,  ani jeden dzień nie 
przechodzi bez nowych wieści.  Już  to są opi­
sy k rwawych  o dw etó w  na słabych amerykań­
skich oddziałach przez mexykanów doko ny wa­
nych i postanowienia Mexyku opierania się do 
osta teczności ; j uż  to znowu puszczają w ieś c i , że 
mexykanie widząc niepodooieństwo  oparciu się 
Stanom Zjednoczonym,  gotowi są przyjąć 
wszystkie warunki  pokoju,  jakie tylko amer y­
kanie zechcą na nich nałożyć. W e  wszystkich
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lych wieściach widoczną jest  przesada i nieza­
wodnie ,  wkrótce rzeczy się załatwią pod w a ­
runkami korzystnerr .1 dla stron obu.  Zarazem 
Wspomnieć należy, iż od bi twy pod Cerro Gordo 
nic było żadnej większćj bitwy pomiędzy me- 
xykanami i arm.ą S tanów Zjednoczonych.  W o j ­
na zeszła teraz na małe potyczki gerylasów.a 
którzy niepokoją wielce j e ne ra łów amerykań­
skich. Uderzają oni przedewszystkiem na kon­
woje pieniędzy i amunicy i ,  równie jak g o n -  
có\v depesze przewożących.  .Armia mexy kań-  
ska wed ług  ostatnich wiadomości skoncen tro­
waną jest pod j enerałem Brayo pod El Peune 
na drodze z Puer ta dc stolicy. Dowiadujemj  
się także,  iż j enerał  Almonte został  na śmierć 
skazany za prowadzenie występnej  ko respon-  
dencyi z j enerałami  amerykańskiemi.  Tc szcze­
góły dowodzą ,  żc w  Mexyku niezgoda pomię­
dzy naczelnikami wojenncmi i nadzwyczajna 
miękkość rŁądu jest  powo dem ,  żo nie można 
postawić żadnej tamy p izec iw nacierającym się 
armiom S tanów Zjednoczonych.  Zdaje s i e j e -  
dnatc, że pomiędzy jenerałami  amerykańskiemi 
a ich rządem także zgody nie ma. Je ne r a ło ­
wie  oskarżają pana Pol , że przez zazdrość 
niedość pieniędzy im przysyła,  a b ę z t e g o i b e z  
posiłku w  lndziach nie mogą zrobić nic wiel ­
k iego ,  ani stolicy zająć.

Wielkie szczęście dla j enera ła  Scott,  że w  
Pueb la  znalazł kapi tal istów mexykańskicb, któ­
rzy mu pożyczyli znaczne sum m y,  na wexle 
w  Wasinglonie wypłacalne,  bez tego nie mógł ­
by opatrzyć w  żywność swego wojska ,  aż do 
tej chwili wszystkie l iwerunki dla armii dosta­
rczane przez mieszkeńców,  amerykanie bardzo 
skrypulatnie płacili.

R o zn ib L io ścL

K R O L  L U D W I K - F I L I P .
(Ciąg dalszy.)

Oto anegdotka do tegoż odnosząca się czasu:
Przyjechał do zaniku E u ,  zamku który rodzi­

na Orleańska posiada w  Normandyi, w którym 
król Ludw ik Filip co rok spędza część bita, a w 
k tó rym , teraz kiedy to piszę, przyjmuje jako w ie l­
ki nionarcti.- m łodą krulowę angielską. Przechadz­
ka którą odbył nad brzegiem morza zawiudła go 
do Saint-V alery ; pracowano tain nad budową ł o ­
dzi jeszcze nie ochrzczonej; proszono więc cięcia 
Chartres aby został je, chrzestnym ojcem.

, ,Bardzo chętnie, odpowiedział: jeżeli myślicie 
-e imic mo^e szczęście wam przyniesie, pozwalam 
byście  je dali lej ło d z i ;  ale sądzę że jeszcze za 
mało jest znanem zeby je czemu bądź nadawać."

Ceremonia chrztu odbyła  się. Proboszcz z Saim - 
V a le ry  pobłogosławił łó d k ę ;  rzucił na pokład 
garrztkę soli i pszenicy na znak pomyślności i ob­
fitości. Z  niesłychaną lip zejniością inłody xiążę 
w y p e łn i ł  rulę którą p rz y ją ł  na siebie \v tyru ob­
rzędzie.

Rozmajte okoliczności składające życie każde­
go z nas,  przedstawiają zawsze między sobą jakiś

zw iązek, stosunek uwagi godny. To szczególniej 
się sprawdza w  żyćiu xiążąl.

X . jżę Chaitrcs nie długo po objęciu tego ty­
lu .u  skutkiem śmierci dziada, zwiedzał s łynne 
więzień.e na górze Sainl-M icłul. Wszedłszy tam, 
nieprzyjemnie został uderzony grobowym głosem 
dzw onów , na jego i na biaci jego cześć dzwonią 
cycb. Wejrzenie więzienia, głęboko go wzruszy­
ło  a skoro wrócił  do Parvżn w yjednał wolność 
dla wielu więźniów. Młody xiążę nie domyślał 
się wtedy że kiedyś wstąpi na tron Fdancyi.

Oto zaś sprzeczność. To więzienie na górze 
Saint-Michcl którego xiążę Chartres tak nienawi­
d z i ł ,  służy właśnie za miejsce an sztu więźniom 
stanu od czasu jan został królem Francyi. Co za 
uderzająca sprzeczność. Dziwna w  istocie żc góra 
Saint-Micliel świadczy niejako o szlachetnej btośłi 
młodego xięcia i o sprawiedliwości starego kióla.

W tej epoce anarchii , ojciec króla L u d w ika-  
I-dUpa należał do g łów nych przewódzców klubu 
Ja k o b in ó w ; chciał żeby i xieęia Chartres przyjęto 
takzc na członkf. tego słynnego klubu, a tym ja­
wnie wypowiedział wojnę wsWstkim zasadom. Przy-  
jęc.e xięcia Chart, cs narobiło wiele hałasu i Żywo 
dwór obraziło ; lecz ojciec mało zw ażał na to. W 
zaślepieniu które mu prawdę zas łaniało, w o b łę ­
dzie który go ogarniał niejako skutkiem ogromne­
go rozdraźn.enia namiętności politycznych, ulegał 
chwdoweinń popędowi a zamykał oczy na następ­
stwa w  przyszłości. X ią ię  Chartres , bez wiedzy 
ojca, został człoukiem Towarzystwa filantropijne­
go. Bardzo ę o to g n ie w a ł ;  pragnął żeby syn 
jego b y ł  polityczną osobą lecz niczem w ięcej. W e ­
d ług jego zdania, filantropia wówczas w ysz ła  z 
mody.

W  17  roku xiążę Cliaitics skończył już edu- 
k a c y ę ;  trzeba b y ło  ponLśleć o urządzeniu domu 
dla m ego , p. p e y re ,  do którego mocno b y ł  p rz y ­
w iązany, p. M e ry s , sekretarz jego , p. d’ Acoval,  
p d ’ A varay i kawaler de G r a y e ,  kolejno pełnili 
przy nim obowiązki guwernerów

Pon.edziny na cześć młodego xięcia żc pc 
łen sympatyi i poszanowania dla znamienitych 
ludzi Zgromadzenia narodowego, czuł t .ic lką od­
razę do przywódzców  klului Jakóoin iw, i jak 
tylko mógł najrzadziej b y w a ł  na ich zgromadze­
niach.

^Yiclu bardzo ludzi nie chciało w iirzyć  w  arri- 
bitne zamysły xięcia Oileańskiego (jEgalite) dla 
tego, że kiedy rozbierano kwestyę re jcncyf, za­
mieścił on w  pismach publicznych list, którym o- 
świadcza że nie chce być rejentem. Lecz fakt: ten 
nicz.gu nie dowodzi. X iążę  us i łow ał w ym knąć 
się z Paryża i wraz z rodziną uciec się pod opie­
kę armii Montmedy. A le  nie powiodło mu się to 
usiłowanie. Latour - Maubourg Barnave i Petiou 
sprowadzili go napowrót do Paryża.

Choć xiążę ten pragnął może w ła d z y ,  choć c ią ­
gle w ik ł a ł  się w spiski, choć stronnictwo jego nie 
straciło jeszcze nadziei że go kiedyś ujrzy na cze­
le panującćj dynasty ',  ale pojmował doskonale ze 
jeszcze ms nadszedł czas wymierzenia stanow cze­
go ciosu, i dla tego też ogłosił  w dziennikach list 
pomicniony; lecz choć dzienniki ten dokument, za - 
mieś i ły ,  o k ry ły  śmiesznością wyrażone w nirn w y ­
znania i piotestacye. 1

ronieważ nie piszę tu jiistoryi rew oluc ji  f ran -  
cuzkiej ani p o l i t y c z n y c h  intryg Filipa F g a l ć e ,  o 
tyle się zajmować będę rzeczami z owej epoki, o 
ile to dotyczeć może młodego xięcia Chartres. Gd 
ctasu zebrania się jeneralnych Stanów, wierni przy­



4

jaciele przewidując burzę która królestwem z a u i -  
chrzy, radzili xięciu Orleans aby dzieci swoje od­
dalił  z Paryża i w y s ła ł  do Nicei. Lecz  ostrzeże­
nie to poczytał za tchórzostwo. Polegał nr nie­
bezpiecznej popularności nabyte' przez dom O rle­
ański i młodzi xiążęta pozostali we Fraucyi. X ią -  
żę zawsze w  łudzeniu się pochopny, spodziewał 
s.ę że rzeczpospolita ustali się niebawem , wtedy 
dopióro p o w iad a ł ,  wyślę dziei.. na zwiedzenie A n -  
gl i. L ecz  wkrótce go opuściła wziętość jakie; na­
b y ł  między ludem, ■ sam uznał za potrzebne co 
najprędzej umykać do Londynu. Mieszkał tam 
rok przeszło. Ta podróż i pohyt za granicą d a ły  
powód do mnóstwa komentarzy, a zrodziły po­
dejrzenia , ód których nie b y ły  wolne i dzieci je­
go pozostałe we Francyi. To zaś niezawodr że 
ich pilnie strzeżono.

Podczas pobytu siostry swojej w  A ng li i ,  xiążę 
Chartres prowadził  z nią nader poufną i regular­
ną korrespondfc.icyę. Mlodt xiężniczka pojechała 
w  tę podróż z panią Genlis i pod opit ką s ła w n e ­
go Petiona ; imał oo właśnie zostać obrany merem 
P a r y ż a ,  dla tego wy erhał z miasta, ż e b y g o c z a -  
sem o intrygi nie miano w  podejrzeniu. W  A n ­
glii dow .-d .ia ła  się listem xcia Chartres ,  że L u ­
dwik X V I .  ma być sądzonym.

Doniesienie
C E N Y  Z B 0  Z A 

N a targowicy publicznej w Krakowie u> 'ich 
gatunkach praktykowane.

Dnia % i 3 1. G atunek G atunek 5 . G atunek

Sierpnia od do od (lo od | de
roku 7., z. e- z. z. B- . . n i z. Z-

K rz .5 P#zenicy. — — 58 — — _ 56 — _ __ _
„  Zyta siar. --- — 50 — — — — __
,, t , nowe. --- — 44 — 37 — 40 _ „. 36
,,  Jęcz  mi. st. — — — — - — — — _ _ _ _
,, , ,  nowe. — — 40 — — — 30 — — — 30 —

Owsa star. — — 31 — — — — -- — — — —i
,, ,, nowe. --- — 30 — — — - — — — —

GrocLn.. — — 57 — — — — — — — — —
,, Jagieł.  .. --- — 96 — — — 90 -- — - * —
,, Rzepak letni

,, zimowy —
T ata rk i . . - — — — — — — — — — —
Zicm ii .no . — — 15 — — — — " —■ — —

Jednakow oż x!ążę Orleański , który w ró c i ł  już 
do F ra n c y i ,  zalecił £ iężniczce aby opuściła Anglie 
i p rzy b y ła  do niego do Paryża. Nie miał wiec 
jak się pokazuje żadnego przeczucia mSszcześć Któ­
re nut groziły : nie postrzegał burzy forinujacei 
się nad ,ego g ło w ą  ; pochlebiał sobie że zdoła za­
chować bogactwa , w p ły w y ,  życie swoje.

(D c. n.J

P R Z Y J  E C U —U  DO  K R A K O W A ,

O d d n ia  3  do d n ia  4  S ie r p n ia .

Schwelle  F i l ip ,  Schwanda R o b e rt ,  Kniscb A -  
polonia ob., Hruzik Jan  , Potocki Leon lir , W o j-  

tarowicz J ó z e f  b iskup, Cielecki Leopold ob., z G a -  
l i c y i ; —  Niemojewski A d o lf  ob., Radziejowski R a ­

fa ł  ob., Cztcbowska Teofila ob., Grosse F ry d e ry k i  
z Polski.

W y je c h a li  i  K rakow a .

X . Kumpost Ja n  , Borowski Kalixt ob., Droho- 
jowski M arce ll i ,  do G a l i c y i W o j c i e c h o w s k i  J ó ­

z e f  ob., do P o lsk i ;  —  Dobrzański J a n ,  W ojtaro-  
wicz J ó z e f  biskup, do Pruss.

Urzedowe.w

Centnar siana od zł. 3 gr.  — do zł. 2 g r .  12. Cen­
tnar słomy od zł. 2  gr. 24 do zł. 2 gr, 0 
Drozdz- wanienka od złp. 10 do zip. 12 
Ja j  kurzych kopa złp . I  gr. —
IM L  garniec od zip.  8 do zip. 8 gr. 16 
Spirytusu garniee z opłatą zl. — gr. —
Okowity ,, ,, od zł. 7 g r .— do zł. 7 gr. 15
Haszy Częstochowskiej miarka . . . zł. 11 gr. 15

,, Pszennej ,, . . .  zł. 8 gr. —
,, Perłowej pięknej ,, od z ł .— do zł. 6 gr. 16
,, Tatarezunej  . . • ,, ® gr. —
,, Jęczmiennej pięknej , ,  • • • • złp. 5 gr. 20

Mąki z pad krupek miarka zl. 4 —
Sporządzono w C. H. um rze  Konimissaryatu Targów ego. 

braków dnia 3 Sierpnia 1847  r.

C. K. Kommissare Targowy.  
IV. Dobrzański.

C. K.  Adjunkt Pszorn.

ftloitiesicuiffc prywatne.

Justyna  *  hr. Wielopolskich hr W engierska
Po naw ia  d jw ni e j sz e  uwiadomien ia  w G a ­

zetach ogłaszane,  że płacac zawsze gotowemi  
pieniędzmi wszystko; ostrzega PP.  Rzemieślni­
ków,  przedających i handlujących czćmkolwiek,  
aby ktokolwiek bądź ko m u co na Jój imię 
bez pieniędzy nie robili ani dawal i ,  gdyż w 
przeciwnym razie st ratę z ląd wynikłą ,  sami 
sobie przepiszą,  pon ieważ żadnego upom nie ­
nia p rzyjmować nic^ będzie.

(2r*)C K r a k ó w  d. 27 Lipca 1847.

FERDYNAND JANIKOWSKI
Krawiec Damski

ma zaszczyt zawiadomić in te resowaną  P ub l i ­
czność,  i i  powróc iwszy  z zagranicy założyj 
przy ulicy S z e w s k i e j  pod N . 3 3 0 swoją  p ra ­
cow nią ,  gdzie podług najnowszych żurnali  pa- 
ryzkich i po jak najumia rkewanszych  cenach 
powierzone m u  roboty uskutecznia.  (2r.)


